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nią sobie na zupełną własność brzegów Joana Nizzę, a Astrachań ów Strasburg, 


leżącemi na zachód od tych brzegów, pod. |10 bardzo uciążliwem; z niektórych miej- 
czas zupełnego pokoju, oderwała od Chin |scowości mieszkańcy w miarę posuwania się 


IL od czasu traktatu nerczyńskiego 10,000 ki-!ruskich woleli emigrować masami, niż pod- 

j lometrów kwadr. terytoryów na swoją nie-| dać się władzy zdobywców, a klimat, jak 
ген ruscy, jacy przeniknęli na Syż | zaprzeczalną własność. i dla nas nieco później w Algierze, był w 
beryg, byli to myśliwi, Kupcy nowogrodzcy | „Mimo licznych świeżych badań, Syberya początku „grobem dla ruskich.” Powoli 


wysyłali {аш ludzi, którzy eksploatowali |nie jest jeszcze dokładnie znaną, Brzegi | jednak aklimatacya zrobiła swoje. Kaukaz 
obszerne terytorya wodozbioru Obi i zdo- północne i północno-zachodnie nie były bar. już nie jest ani groźnym dla ruskich, ani 
bywali drogie futra, Ма carów  mo- dzo długo zbadane, Ciekawy to fakt, że do- | nienawistnym; zajmuje оп owszem dużo 
skiewskich spadły potem w spadku prawa, piero Nordenskiöld, poddany fiński, który | miejsca w ruskiej beletrystyce i poezyi; w 
nabyte przez Nowogród, сї nie omieszkali | wyemigrował do Nzwecyi i tamże się natu- |armii zaś służy za przytułek dla rozczaro- 
rozszerzyć szybko póla działania, Kozak ralizował, pierwszy, odbywszy swą godną | wanych i mizantropów, jak przedtem był 
zbuntowóny, niejaki Jermak, odbył szczę- | podziwu wyprawę, nakreślił dokładne ich miejscem schadzki dla ambitnych karyero- 
śliwą wyprawę do tych krajów i odzyskał zarysy. Wewnątrz lądu uczeni geografowie | wiczów.” 

łaskę cara; rzucając mi pod stopy zdobyte |armii ruskiej zbadali topografię Syberyi. ala: 
kraje. Wkrótce powstały - miasta: Sibir| Powierzchnia jej wynosi 13,495,109 kilome- 
(zniszczóne przez wylewy Trtyszu) i Tobolsk, trów kwadr. W roku 1796 liczyła ona Przemysł, Handel i Komunikacye. 
W końco XVI wieku zdobycie Syberyi 1,200,000 mieszkańców; w roku 1816 — ? 
stało Sig’ faktem dokonanym. , Garść ludzi,} 1,550,000; w r. 1869 — 3,830,000; w roku 
bez władzy nad sobą i porządku, przyby-| 1873 — 3,440,000; w r. 1885  obliczano 
łych z Europy położyła fundamenty pod ludność Syberyi na 4 miliony a wraz z U- > , 
olbrzymie эы) Wkrótce przeniknęli ralem zapa НЫ na blisko 6 mil, W су. |steryam skarbu postanowiło wprowadzić z 
ruscy korzystijąc z tolerancyi chińczyków frze tej się mieści: 70,000 finów, 380,000 | dniem 13 stycznia r. р. nowe przepisy o 
w dolinę Amuru posuwając się aż ku brze- | mongołów, 800,000 turków (?), resztę bli. zastawach i poręczeniach przy prolongacie 
gom oceanu Spokojnego, W owej epoce zko 5 mil. stanowią słowianie. Wśród tej |Akcyzy od spirytusu. , Przepisy składają się 
nie chodziło wcale ani o handel, ani o po- ludności na więcej niż milion głów liczą |2 trzech części: w pierwszej mieszczą вів 
litykę lecz jedynie о polowanie. Gdy po- zesłańców wraz z ich rodzinami. Teń skład przepisy ogólne, a w drugiej przepisy 0 za- 
tem w 1689 r. przez traktat w Nerczynsku ludności i owa przewaga liczebna słowian |Stawianiu nieruchomości, Ostatnia część 
dolina Amuru odpadła napowrót do Chin, wywarły ma kolonizacyę Syberyi, па jejj dzieli się na cztery rozdziały: а) о zasta- 
nie uważano tego za nieszczęście, ponieważ metody i rezultaty, wpływ, który postara. | wianiu majątku nieruchomego; b) o. za 
przy Rosyi pozostały" tetytorya' północne. шу się wyjaśnić poniżej, stawianiu budynków; с) о _ zastawianiu 
Ale od tego czasu poglądy się zmieniły. | „Kankaz jest być może, dłużej jeszcze w|gruntów i d) 0 zastawianiu nieruchomości 


Akcyza. 
— Dzienniki ruskie donoszą, że mini- 


Handel'i polityka popchnęły do zdobycia posiadaniu Rosyi, niż Syberya. Począwszy |w Królestwie Polskiem, We wamiankowa:| 


brzegów i ujść Amuru oraz portów nad od wieku X ruscy robili na Kaukaz wy.|nej części znajduję się nowa tabela mias 
oceanem, Zawładnięto niemi około poło: |prawy, Na początku zeszłego wieku Piotr | w których równie murowane, jak i drew- 
wy bieżącego stulecia. W roku 1854 wy-| Wielki przeszedł przezeń z armią aż do niane budynki, mogą być. przyjmowane. па 
prawa ruska“ spuściła się w dół rzeki na granic Persyi. Zresztą w ciągu tego stu- zastaw: co się zas tyczy oszącownia ziemi, 
parowcach, barkach i łodziach, obsadzonych lecia owładnięto zaledwie północną częścią | Postanowiono, aby za szącunek normalny 
wojskiem, a ną reklamacye chińczyków od- Kaukazu. Olbrzymia masa gór powstrzy. | uważano takiż szacunek, zrobiony przez 
powiedziała odkrywając ! baterye; w 1855 59 : : 
i 1856 r., podczas wojny krymskiej, naród спу i kraj zakaukaski razem wziąwszy przed. |Ściach przez bank włościański, w pozosta. 
ten, którego nic nie jest w stanie owstrzy-. stawiają podobieństwo pod pewnemi względa- |łych wreszcie szacunek, wypadający z ta- 
шаб. od wykonania powziętego planu, za- mi do Francyi. Powierzchnia obu krajów beli do wyliczenia stempla przy przecho- 
władnął ostatecznie lewym brzegiem rzeki, jest prawie równie wielką. Morze Czarne | dzeniu majątków drogą spadku. Grunty 
w 1860 r. gdy francuzi i anglicy szli w zwy- | wrzyna się w ląd kaukaski głęboką zatoką | wogą być przyjmowane na zastaw w sto- 
cięzkim pochodzie Ки Pekińowi, Rosya, jak ocean u brzegów naszej Gaskonii; Ba. |sunku 60°/, szacunku, a tylko w szczogól- 
dzięki umanewrowi, który powtórzyła w lat tum zajmuje tu miejsce Bordeaux, a Кеч wypadkach wyżej. 


R USC Y үү А 7 ҮІ morskich aż do Korei. W rezultacie Ro-|który był niedawno naszy m.— Zupełne opa- 
. sya w ten sam sposób wraz z obszarami |nowanie Kaukazu ciągnęło się długo i by-| 
—bh— 


stwa oczyszczania i sprzedaży spirytusu 
|zwołano na dzień 11 października. „Gdyby 
zaś w terminie tym nie stawiło się przy- 
najmniej */, członków, zebranie odłożone 
| będzie na dzień 25 października, 

| Cła, 

— Skutkiem nieurodzajów rząd francu- 
ski znosi nie dawno uchwalone cła od 
| zboża. 

Drogi wodne. w 

— Na zjeżdzie młynarzy w Moskwie po- 
między innemi ma wejść pod obrady epra- 
wa urządzenia bezpośredniej komunikacyi 
[towarowej pomiędzy portami baltyckiem a 
zagranicą. 

Drogi żelazne. 3 ] 

— W dnia 26 b. m, odbędzie się w 
Warszawie zjazd przedstawicieli dróg że- 
laznych w sprawie ułożenia warunków i 
zawarcia konwencyi z zarządem dróg żela- 
znych co do wzajemnego użytkowania wa- 
gonów poleskich. 

Pieniądze. 

— Towarzystwo wzajemnego kredytu ро: 
biera obecnie od otwartych kredytów 7'/,— 
8:/,7/,, a od skupn weksli 3 miesięcznych 
171/9/,, od skupu weksli 6-miesięcznych 8°/„, 
od skupu weksli osobistych 71/„ — 81/,9/,, 
| płaci zaś od rachunków рггекаготус za 
| окагапіет: obcym 2!/,9/,, członkom 3%,, za 
[wypowiedzeniem 3-dniowem: obcym  3*/,, 
członkom 3'/,9/,, za wypowiedzeniem 7-dnio- 
wem: obcym 33/,0/,, członkom 4*/,, od wita- 
dów z terminem 3-miesięcznym obcym 4*/,, 
jczłonkom 4/,9/,, z terminem 6-mi шуш 
jobcym 41/,%/„, członkom 5%, z terminem 
rocznym obcym 59/,, członkom 51/,%/%. 

— Warszawski bank dyskonto płaci 
jobecnie od rachunków przekazowych za о- 
kazaniem 2'/,%/, za 7-dniowem wypowie- 
[dzeniem 3:/,0/,, od wkładów z terminem 
[rocznym 5*/,, pobiera zaś od skupu weksli 


mywała długo zdobywców. Kaukaz półno-j bank szlachecki, a w innych шіејзсожо- 6 — 8/40, od pożyczek na zastaw papie- 


jrów publicznych 7 — 81/,9/,. 
Przem 


ysł. я 
— Z Charkowa donoszą „Ареосуі рб 
jnocnej”, że nadzwyczajny zjazd producen- 
tów węgla, w sprawie usunięcia (przesilenić 
węglowego, zwołano na dzień 24 września; 
[й=усмїўау zjazd odbędzie się w listopa- 
zie, 


dziesięć ‚ zutusiła Obiny do ustąpie: bizonda Bayonny, wtedy gdy Baku рг2у-! —— Ogólne zebranie członków towarzy- 
4) ~ pmeble, aby było ładniej. ||| уа nas tego robić nie będzie potrzebowała, — 
Maurycy ү, Reichenbach, Pan Łaziński z wielką gorliwością zabrał czując znużenie, mówiła Аппа do siostry, 


się do pracy, przypominała mu ona wło- | która już mie starała się nawet wybić jej 
О ыр dość, w kłórej spełniał te same obowiązki | z głowy tych marzeń, 

r w tym samym miejscu, tylko, że wówczas| Między meblami, które z sobą przywieźli 

Ё AZIŃSC ү był-właścicielem, а dziś podwładnym. Dla było też pianino, które zabrała Zofia, ma- 

- LJ kogoś innego przebywanie w tej dusznej јас zamiar udzielania lekcyj muzyki, lecz 
Powieść w dwóch tomach. atmosferze, miałoby coś ыы Рунету. Łaziński nie pozwolił na to, 

dla Łazińskiego wszakże posiadało mnó-| — Nie umieramy jeszcze z głodu, abyś 

Przekład Wiktoryi Rosiekiej. stwo wspomnień, budzących wesołe nadzie-| potrzebowała dawać lekcye. Pianino więc 

je. Niegdyś przy tej samej pracy powo-|stało nieotwierane. Jednej niedzieli wszak- 

dziło mu się tak dobrze i był szczęśliwszy | ѓе Zofia otworzyła je i zaczęła śpiewać 

(Dalszy ciąg — patrz №. 210). |niż kiedykolwiek w życiu; przytem słowa przy własnym akompaniamencie. Głos: jej 

‹ aini Anny, że „obecne położenie czasowo po-|przez otwarte okno wychodząc, rozbrzmie- 

— Огу, nigdy nie pisał? — przerwała mil-| trwa tylko,” brzmiały mu ciągle w uszach.|wał na całej ulicy. Pana Łazińskiego nie 


—©=о— 


czenie Anna, Zawsze miał skłonność wyczekiwania niee było w domu, а Аппа siedząc w kącie ka- 
— Nie „nigdy! { spodziewanego szczęścia, zawody życiowe пару marzyła о Maksie, Магад Śpiew ur- 
Zatilkii, Drobny deszcz bił w szyby |złamały go chwilowo, ale gdy miał teraz |wał się, Anna zbudzona z dumań, zwróciła 


wagonu, zykrywając. mgłą smutny krajo- dosyć na zadowolenie pierwszych potrzeb i|się do siostry, 

braz. Poc zatrzymał зів! ж końcu. ‚‚ |znalazł się w dawnym położeniu, znowu po-| — Dlaczego nie Śpiewasz dalej? 

— dósteśmy u celu! — wyrzekł Łaziń: |cieszał się myślą, że jakoś to będzie. Zna-| — Nie mogę! — brzmiała odpowiedź, 
ski. N . lazł na miejscu kilka dawnych znajomych | — Оо tobie? — zawołała Anna, chwy- 
Zofia obojętnym, Anną ciekawym wzro-|i z radością słuchał, gdy mu wińszowali 


А a 1 tając zimne ręce siostry, zmierzch nie po- 
kiem spojrzały na ten „cel,” kryjący się we|tak pięknych córek i robili nadzieję, że 


zwalał jej dojrzeć twarzy, 


mgle, syn powróci bogaczem z Ameryki, bo był| — Nic, nie powinnam tylko Śpiewać, 
przecież takfjobiecującym młodzieńcem. Cza. Gdy się jest przeznaczoną do życia w cie- 
ү. sami. jednak, gdy рина w bladą twarz |mności, należy unikać wszystkiego, со о 

starszej córki, uczuwał jakiś ból serca i cię. | świetle przypomina. 


Łazińskiemu na mieszkanie, obie panny |wtedy, że Zofia ma zaledwie lat ośmna- 
z rozpaczą weszły do tych ciemnych, niz: |Ście, a w tym wieku wiele znieść można. 
kich pokoików. Anna kładąc się spać pierw:| — Przyjdą jeszcze inni, lepsi od Rell-| — Zostaw mnie, jesteś dzieckiem, nie 
szej noc, płakała długo, nazajutrz wszak- |borna, — przekładał sobie, — ona tak pię-| mogę czoć i myśleć jak ty. 
że wstała w weselszem usposobieniu i za-|kna i młoda! ‚м puściła rękę siostry, W tej chwili 
аы żwawo do porządkowania. Zau:| Zofia zajmowała się z początku zarzą- |zapukano do drzwi, 
ważyła, wkrótce, że białe firanki u okien dem domu i kuchnią, wkrótce jednak za:| — Kto tam? — zapytała Anna, zapala- 
zmieniają cały wygląd mieszkania i. pocie- |stąpiła ją Anna. jąc świecę. 
szyła śię niebawem myślą, że „tak będziej — Mam więcej zdolności ро temu, —t6 | — Dyrektorowa Drame, — odpowiedział 
tylko czasowo.” 4 ; о. |maczyła siostrze, — ty zresztą jesteś zbyt |kobiecy głos za drzwiami. 

Zofia nie płakała, ойны chwili | piękna i mądra do takich zajęć. — Qzego ona chce? — zapytały siebie 
z pozórnym spokojem zabrała się do robo- Zofia traktująca wszystko poważnie, opie. |siostry, — Dyrektor Drame stał na csele 
ty koło рын gomg, Poważnie cho-|rała się va razie, widząc jednak, że Anna największej kopalni i należał do najbogat 
dziła po mieszkaniu, do wszystkiego przy. |do tyc samych zajęć zużytkowuje połowę |szych ludzi w okolicy. 
kładając rękę, czyniąc to jednak bez rado- | czasu, ustąpiła zupełnie. — Wy ie panie to naj — vė 
ści i zapału, z jakim Anna poustawiała| — Niech tylko Maks powróci, a żadna!drzwiach zaraz zaczęła przy- 


Е 


Brudny, , zaniedbany dom oddany został |żyło mu znów nieszczęście. Powtarzał 3 — Jeżeli wszakże znajdzie się w ciemni- 


glądając się umebiowaciu pe Słysza- 
zu że ое tu тещ че bardzo 

rze, a с kobietą ającą się 
szybko, pomyślałam sobie to szczęśliwe zda- 
rzenie, rzecz której potrzebuję. 

— Nie zechóe pani zająć miejsca,—spy- 
tała Zofia, nie rozumiejąc o co chodzi pa- 
ni dyrektorowej. 

— Dziękuję bardzo, nie mam czasu, no 
sle jeżeli pavie pozwolą, — wsuvęła się za 
stół i usiadła w kącie Д 

— Która z pań śpi 

Zofia skłoniła głową. 

— Domyśliłam się odratu i te bardzo 
dobrze, masz pani dobrą postawę, wy. 
stąpić w koncercie, z mniejszą 
usłyszałabym, że to ża mała wa tak piękny 
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| тев ale ш mszę 
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Wystawy. 

- ен w „Kuryerze warszawskim.”: 
„Wystawa przemysłowa, odbyć się mająca 
w miesiącach listopadzie i grudniu, w gma- 
chu muzeum, zapowiada się dobrze. Ze 
wszystkich, urządzanych dotąd -przez Mu- 
zeum popisów, będzie to bezwatpienia naj- 
świetniejszy. Ponieważ zaś na wielką mię- 
dzynarodową wystawę w Paryżu okazy mu- 
szą być wysłane w miesiącu lutym r. р., 
sądzimy przeto, iż przemysłowcy nasi, pra- 
gnący wziąć udział w wystawie paryskiej, 
zechcą przedtem swoje okazy przedstawić 
rodzinnemu miastu, tembardzież, iż przed- 
mioty same nie ulegoą przecież  zniszcze- 
niu, a odznaczone będą miały wszelkie da 
ne do konkurencyi na turnieju wszeświato 
wym. Z uwagi, iż wystawą specyalnie zaj- 
mować się będzie prezes komitetu Muzeum, 
hr. Ludwik Krasiński, wraz z dyrektorem, 
dziekanem Aleksandrowiczem, przy współ 
udziale członków komitetu, możemy być 
najpowniejsi, że wystawa zupełnie odpowie 
swojemu zadaniu. 

— Przed kilku dniami przyjechał do 
Warszawy inż. Diebl, sekretarz warszaw. 
skiego oddziału towarzystwa przemysłu i 
handlu, wybrany przez komitet petersbuski 
na przewodniczącego sekcyi warszawskiego 
komitetu wystawy paryskiej. Interesy sek- 
суі prowadzić będzie St. Łoz.. W tych 
dnisch nastąpi wybór członków sekcyi. 


SPRAWOZDANIA TARGOWE, 


Giełda. Petersburg, 18 września. Рой 
wpływem znacznej zwyżki notowań Бег ińskich tu- 
tejszy targ wekslowy rozpoczął dziś Czynności w 
usposobieniu bardzo mocnem, podaż trat zagra- 
micznych przybrała ogromne wymiary; weksle па 
Loudyu po 94 wcule nie miały nabyweów. Później, 
gdy usdeszły nieco słabsze kursy rubla z Berlina, 
usposobienie targa pogorszyło się znacznie, w miej- 
sce podaży wystąpił wielki popyt na weksle zagra- 
niczue, a szczególniej ucierpiały traty dostawowe. 
Notowano weksle na Loudyn po 94; n- Amster- 
dam po 78, na Berlin ро 46.93, na Paryż ро 87; 

tych kursach w końcu pozostali sami nabywcy. 
ене londyńskie na dostawę w gruduiu ойаго 
wane początkowo po 95, w końca mogły być po 
mieszczone po 8575 Cena złota obniżyła się 
eo 7 1. 70 kop, za półiroperyał; kupony celne na- 
bywano po 1511/,. Rynek pieniężny nie okazał 
jeszcze poprawy, spodziewanej przez spekulautów i 
zdaje sig nawet, że widoki tej poprawy cą bardzo 
Sz Śkutkiem tego zwyżkowcy wstrzymali swe 
operacye, usposobienie targa osłabło znacznie. Ak- 
сув kolejowe сагучуйаКіе były przedmiotem dosyć 
wielkich obrotów, przyczem kurs ich, obniżając się 
ciągle, zeszedł ostatacznie do 161 (o 2 r): rybiń- 
skie ofiarowano ро 813}, kursko-kijowskie po 320, 
kurs akcyj głównego towarrystwa zeszedł do 
a poładniowo-zachodvich do 1031/,. Akcze bauko 
we wołsko-kamskie obmżyły sig od wczoraj o 10 
r. a mianowicie stare do 645, nowe do 626, dys- 
kortowe ofiarowano napróżzo ро 617, ruskie ро 
226; stosunkowo mocno trzymaały sig międzynaro- 
dowe nabywane ро 430—431 i prywatne po 305 — 
806. Akcyj banków ziemskich 1 towarzystw ubez- 
pieczeń nie było wobiega. Kursy pożyczek pre- 
miowych obniżyły się do 261 za emisyg I-szą i do 
237 za emisyz ll gą Papiery wkład we trzymały 
się bardzo słabo, szczegóiniej metaliczne zaofiaro- 
wane były po kursach znacznie obniżonych, а mia- 
nowicie: renta złota 69, ы? 169 a 50 ро 138, li- 
sty 4'/40/, zastawne po 133, k 
dowave po 143; z kredytowych zniżce uległy szcze- 

ólniej pożyczki wschodnie ofiarowane та zlecenia 
rlinskie ро 94'/,! pożyczkę 4%, sprzedawano 

80'/,, listy 5%, zastawne wzajewnego kredytu .ziem- 

skiego po 90, — 90, m rentg kolejową ро 95 
96. 


| 
| 


Qukier, Petersburg, 17 września. Weią- 
gu ostatnich dwa tygodni wystą iły nieco większe | 
żądania towaru gotowego. Mączka krystaliczna na 
rychłą dostawę nabywana ро rs. 6, po cenie tej 


ciągle jest poszukiwaną. Ceny na dostawg obni- 
żyły się znowu wobec korzystnych widoków zbio- 
rów. Partyę 2,00 pudów sprzedano po 4.65 n 
dostawę w październiku-styczniau. R finadą oba- 
cano spokojnie 


Kronika Łódzka. 


(—) Popisowi. Liczba powołanych do od- 
bycia powinności wojskowej młodych ludzi 
w roku bieżącym w całej guberni piotrko- 
wskiej wynosi razem 10,574; do służby zaś 


wojskowej pociągniętych będzie 3,106. Zi 


powiatu łódzkiego ma być powołanych ze 
wszystkich czterech okręgów 1,786 popiso- 
wych a do służby wojskowej pociągniętyc i 
będzie 525 młodzieńców. 

(—) Orkiestra, składająca się z chłopców 
węgierskich, popisywała się onegdaj w sali 
Vogla, Wszystkie numery programu wyko- 
nane były z precyzyą, którejby się nie po- 
wstydzili artyści skończeni. Kto jest lu 
bownikiemm muzyki orkiestrowej, winien po- 
Śpieszyć do sali koncertowej, w której wie- 
czór bardzo przyjemnie spędzać można, 

(—) Nadesłane. Od jednego z' podróż- 
nych otrzymaliśmy list. następujący: 

„Panie redaktorze! 

Юша 10 września r. b. udałem się ran- 
nym pociągiem z Łodzi do Miechowa, lecz 
bilet wykupiłem tylko do Dąbrowy iwan- 
grodzkiej, ponieważ do Miechowa nie sprze- 
dają. Rzeczy swoje wysłałem również do 
Dąbrowy iwangrodzkiej, ale ich po przyby 
ciu na miejsce nie zastałem. Naczelnik 
зіасуі Dąbrowa iwangrodzka objaśnił mnie, 
że zapewne przez pomyłkę wysłano rzeczy 
do Dąbrowy wiedeńskiej i obiecał tam 
urzędownie zatelegrafować, abym mógł rze- 
czy odebrać {г następnego pociągu w Dą- 
browie iwangrodzkiej. Місвијас się do ra- 
dy, zaczekałem w Dąbrowie iwangrodzkiej 
do następnego pociągu a gdy i tym rzeczy 
nie nadeszły, — udałem się do Miechowa, 
Tu znowu obiecano mi następnym pociąg- 
giem rzeczy odesłać. Napróżno czekałem 
noc całą w Miechowie; prosiłem wreszeie 
naczelnika stacyi o zatelegrafowanie, gdzie 
należy, aby mi rzeczy odesłano do Miecho- 
wa. Z Miechowa udałem się do majątku 


‘о 3 mile od stacyi położonego, skąd dzień 


po dniu wysyłałem umyślnie po rzeczy. 
Pan naczelnik stacyi nie był łaskaw nawet 
odpisać mi, dopiero oficyaliście mojemu 
ustuie oświadczył, aby się udać po rzeczy 


jtam, gdzie je oddano, Ponieważ miałem w 
285 kuferku papiery terminowe, jadę więc do 


Łodzi, lecz i tu ani rzeczy nie znalazłem, 
ani też informacyi dobić się nie mogłem, 
gdzie się takowe znajdują. Mniemam, że 
podanie do publicznej wiadomości faktów, 
którym zapobieżenie jest obowiązkiem za- 
rządów kolejowych, nie będzie bez pewnego 
pożytku. 
Łączę wyrazy szacunku, 
Władysław Szczepanowski. 


(—) Święta w więzieniu. W wigilią izrael- 


pożyczki 65%, konsoli- skiej wielkiejnocy (Jumkipur) pomiędzy wła: w zabawie, 


W. i uderzył ją w twarz. Mąż pokrzyw- 
dzonej przywołał dwóch strażników, lecz i 
na tych rzucił się również awanturnik, ob- 


wając im sznury i gałki od uniformów. , znalazłby z pewnością dla siebie satysfałk 
areszcie Н. L. został aresztowany i osa- | cyę, а dla nieludzkiego człowieka i arogan- 


iN 


*|dzony na całe święta w więzieniu, gdzie o- ta zasłużoną karę, co należało uczynić, 


czekuje ukończenia śledztwa i wyroku. рга. | choćby dla р:2у кайа innych. 
wę jego oddano do rozpatrzenia sędziemu | (—) Koń kradziony. Strażnik III-go ге. 
śledczemu II-go rewiru. , |wiru Tomałak, będąc na służbie we środę 
(—) Pożar w kuczce. We czwartek dnia dnia 19 b. m. na ulicy Sgo Benedykta, 
20-50 b. m. wieczorem, przy ulicy Skwero- niedaleko lasu miejskiego zauważył w krza- 
wej Nr. 1384b, zapaliła się od Świecy |kach uwiązanego do drzewa za uzdeczkę 
kuczka, a właściwie pokrycie tejże. Ponie- | konia, oraz człowieka uciekającego do lasu, 
waż izraelitom w święto nie wolno gasić Był to widocznie koniokrad, który spo- 
pożaru, kuczka narażoną była na spłonię- strzegłszy strażnika, pozostawił konia, a 
|cie, lecz znalazł się pod ręką chrześcianin,|sam uciekł, Koń ten maści skarogniadej, 
juslugujący stale podczas sabatów izraeli- | średniego wzrostu, bez podkucia, zabezpie- 
tom, który przy pomocy mieszkańców domu |czony został przez strażnika, który o tym 


Jogień ugasit, Skończyło się na przestrachu 
i na małej szkodzie: poprzepalały się dwa 
obrusy na stole i podczas ratowania ulotnił 
się półmisek z rybami i dwie flaszki 
wódki, 
(—) Zuchwały stróż. W zeszły wtorek 
pan W., właściciel domu Nr. 504 przy uli- 
cy Piotrkowskiej strofował stróża swego za 
nieporządek w podwórzu. Zuchwałemu stró- 
żowi tak się to nie podobało, że rzucił się 
on z siekierą na chlebodawcę, a gdy pan 
W, uciekł do sieni i zamknął za sobą 
drzwi, rozwścieczony stróż porąbał okienni- 
cę. Przywołany z ulicy, będący na służbie 
strążnik policyjny, ostudził zapał stróża i 
¿zaprowadził go do biura policyi, gdzie spi- 
sano odpowiedni protokół, celem pociągnię- 
cia winnego do odpowiedzialności sądowej. 
(—) Barbarzyńskie figle. Każdy z nas nie- 
jednokrotnie zapewne widział potworne fi- 
gle, jakich się dopuszczają swywolne chło- 
paki z psami, a najczęściej z kotami, wsa- 
dzając ogon tych zwierząt w kawał dre- 
wna lub wiążąc u ogona pęcherz, zasuszony 
z grochem, pestkami lub czemś podobnem 
we środku. Kot, czując ból, lub słysząc 
coś szeleszczącego za sobą, lata jak wście- 
kły, skąd nawet poszło przysłowie: „lata 
jak kot z pęcherzem.” Barbarzyńskich tych 
glów dopuszczają się najczęściej dzieci 
wiejskie, ktorych rodzice, mniej rozwinięci 
intelektualnie, nie biorą im za złe tej za- 
bawki, a nawet niejednokrotnie zachęcają do 
niej niejako, śmiejąc się, jak rozszalałe 
zwierzę biega po polu lub wsi, dopóki nie 
oswobodzi się od zadanej męki lub nie pa- 
dnie nieżywe. Nietylko jednakże na wsi 
spotkać można takie barbarzyństwo i jego 
tolerancyę, zdarza się to i w Łodzi, W dniu 
onegdajszym па placu około cmentarza 
izraelskiego kilku chłopaków, schwyciwszy 
kota, wszczepili mu ogon w kawał drzewa 
i następnie puściwszy go, biegali za nim, 
naśladując iniauczenie. Przechodzący tam- 
tędy pan A. F., nie mogąc znieść przykre- 
go widoku męczenia zwierzęcia, pochwycił 
kota, uwolnił go od drzewa i chciał zabrać 
ze sobą do domu, lecz ojciec jednego z chło- 
paków, dotąd spokojnie przypatiujący się 
scenie pastwienia się dzieci nad kotem, 
podbiegł ku p. A. F. i odebrał kota, mó- 
wiąc, że on jest jego własnością i że nikt 
nie ma prawa przeszkadzać jego dzieciom 


П 


| 


i 


nem przez niego zwierzęciem dla zabawy 
dzieci. Szkoda, że pan A. F., mając świad- 
ków, nie udał się na drogę sądową, gdzie 


ani Drame wszakże nie ustępowało tak 
łatwo, wejście też Łazińskiego, który z ra- 
dością przyjął propozycę dyrektorowej, zde- 
cydowała kwestyę. miała wystąpić 
w koncercie, a nazajutrz pójść na próbę. 

— Przyprowadź też pani z sobą siostrę — 
mówiła na odchodnem pani Drome, — je: 
steście obie młode i nie macie nikogo, 
z wielką więc radością wprowadzę was do 
towarzystwa. Córki pańskie, panie Łaziń- 
ski zuwsze mile widziane będą u mnie. 

— Cieszę się z tego i czuję dumny ze 
względów pani dyrektorowej! — odparł £a- 
ziński całując rękę pani Drome, która 
uszczęśliwiona znalezieniem śpiewaczki ой. 
chodziła, bardzo dobrze uspusobiona wzglę- 
dem „starego, eleganckiego szlachcica” 
i jego córek, mających się stać ozdobą jej 
aka z którego tak duwng się czuła. 

— Już ja ją wezmę pod swoją opiekę — 
myślała — taka panna musi zrobić furorę. 


VL 


Następnego dnia wcześnie z wieczora 
Zofia i Anva zjawiły się w mieszkaniu pa- 
ni dyrektorowej. Та przyjęła je w elegan- 
ско urządzonym sałonie z godnością i uprzeje 
mością starszej, zajmującej pewne stanowi- 
sko, kobiety, Anna z zadowolnieniem ro- 
zglądała się w około, niespodziewana zmia- 
na robiła jej przyjemność. Zofia była bla- 
da, tylko jące usta i oczy świadczyły 
о ошм podniesieniu, Nie odczu- 
wała ale pewne pragnienie hołdów, | 
= cj 


odp ną = Аутар звао соз 
po raz piecwszy w towarzystwie, 
różwiea między przeszłem a obecnem po- 


wszystkiego czego 


z$ 


łożeniem wydawała się jej tak wielka, że 


chwilami myślała iż zadusi się w tej atmo | przyszłości, conajmniej męża, który је о-! 


sferze. Powoli zaczęli przychodzić goście; 
przedstawiono ich siostrom, zawiązywalła 


re niezego spodziewać się іе mogą od 


chroni od głodowej śmierci. 


Dyrektorowa niecierpliwym ruchem po-| М 1 rus ą 
się zwykła, krótka rozmowa, potem zaba: |żegnała niewdzięcznego słuchacza i zwró., Diczych, rzemieślniczych i inny 


> Pan A, F. uczynił mu kilka: 
ścicielką domu Nr. 264 przy ulicy Piotr- trafnych uwag o wychowaniu dzieci, lecz| 
,kowskiej panią W., а lokatorem jej Н. L., za 
,dymisyonowanym żołnierzem, z profesyi ma- рап А. F. byłby czynnie znieważony przez 
1, larzem pokojowym, wszczęła się kłótnia, właściciela kota, który dowodził, że mu 
|w czasie której H. L. rzucił się na panią wolno robić, со mu się podoła z жусһожа-! 


to, gdyby nie nadejście kilku osób,: 


wypadku zawiadomił odnośną władzę. 

(—) Kradzieże. W dniu onegdajszym о 
zmroku, wracającej z pogrzebu dziadka pa- 
ni В. М., na ulicy Piotrkowskiej przy 
skręcie na ulicę Dzielną, kilkunastoletni 
rzezimieszek wyrwał z ręki duży szal, war- 
tujący rs. 18 i zanim przelękniona pani B. 
M. zdołała zawołać pomocy, mały złodziej 
umknął, 

Powtórną kradzież zapusów przygotowa- 
nych па Święta izraelskie mamy do zano- 
towania. Oto znowu w nocy z czwartku 
na piątek, przy ulicy Brzezińskiej Nr. 167, 
Chai Rozenberg, wdowie, skradli złodzieje 
4 gęsi pieczone, kilka funtów innego pie- 
czystego, oraz napitek. Wszystko to było 
zamknięte na kłódkę w pudle. Złodzieje 
oderwali zamek od drzwi frontowych, na- 
stępnie ukręcili kłódkę od pudłą i zabrali 
wszystko, co biedna wdowa przyszykowała 
z ciężkiej pracy dla siebie i dla kilkorga 
dzieci swoich na święta. 

(—) Program koncertu orkiestry węgier- 
skich chłopców na dzisiaj składa się z na- 
stępnjących numerów; 1) Uwertura z „Wę- 
gierskiej komedyi” Kellera; 2) „O piękny 
maju” wale Strausa; 3) Kawatioa z opery 
„Templaryusze” Nicolaitego; 4) „Athleta” 
czardasz Berkesa; 5) Uwertura z „Zampy” 
Herolda; 6) „Kwiaty” wale Waldteufela; 
7) „Słowik i drozd” na pikolo Klinga; 8) 
„ Wagabanda” potpouri Zellera; 9) „, Wideń- 
skie serca” marsz Schilda; 10) „Maritana” — 
wale Dallingera; 11) „Serce—uczucie* na 
piston Curtha; 12) „Wiedeńskie illistrange" 
podpourri Krala. 


KRONIKA 
KRAJOWA I ZAGRANICZNA: 


— Warszawa. Sżypendya, Z tunduszu 
imienia ś. p. Stanisława Blocha wakuje 
obecnie cztery stypendya dla studentów 
warszawskiego uniwersytetu, mianowicie: 
dwa dla ewangelików i dwa dla izraęlitów, 
bez względu na kurs i fakultet, byleby uro- 
dzeni byli w Królestwie Polskiem, odzna- 
czali się pilnością w naukach i przykła= 
dnem sprawowaniem. Kandydaci winni 
wnieść podanie do kuratorów pomienione- 
go funduszu w biurze prywatnym р. Blo- 
cha przy ulicy Królewskiej. 

Głośna sprawa Leonarda Siemieńskiego 
z sukcesorami Gustawa von Kramsty wy: 
znaczoną została w izbie sądowej па: 8 =. 


,stopada r. b. Sprawa sądzoną będzie w 


zwykłym komplecie wbrew pogłoskom 0 
zwiększonej ilości sędziów rozstrzygających. 
Ze strony Siemieńskiego stawać ma adw. 
przys, Paszkowicz, w imieniu Gwarectwa i 
sukcesorów von Kramsty przemawiać będą 


adw. przys. Rotwand i Wolff. 


— Petersburg. Zjazd. Opracowany 20- 


jstał szczegółowy program obrad. zjazdu 
przedstawicieli ruskich  techniczn. rol- 
facho- 


wiano się w swoich kółkach nie zwracającjciła się w inną stronę, szukając uznania za wych zukładów naukowych. Zjazd ten od- 
na nie uwagi. Anna czuła się zmieszana |szczęśliwie zrobiony nabytek dla koncertu. będzie się w przyszłym roku w  Peters= 
Paweł Remberg przystąpił do grupy |burgu. Posiedzenia zjazdu będą miały cha- 
zachowywała się jakby wszyscy wiedzieli | mężczyzn 1ozmawiającej o cłach od żelaza, rakter obrad przygotowawczych do projek- 
o nieszczęściu ojca i własnych jej troskach.| Zofia tymczasem przestała Śpiewać, pano-|towanego na 1890 r. w Petersburgu mige 
Ziałowała nawet, że przyszła, lecz środka|wie obsypali ją komplementami, panie zbli-| dzynarodowego kongresu, który rozpatrzy 
wycofania się bez obrażenia gospodyni nie |żyły się widząc, że jej pominąć w swym | wogóle sprawę wykształcenia fachowego. 


obecnością samych nieznajomych osób; Zofia 


było. Wreszcie rozpoczęła się próba a z nią 
tryumf pani dyrektorowej. 
No, cóż pan mówi? —- zapytała je- 
dnego z panów po odśpiewaniu pierwszej 
piosnki przez Zofię. 

— Dumne zjawisko o przyjemnym głosie, 


kole nie będą w stanie, dyrektorowa Dra- 
me głośno objawiała swój zachwyt. Z Ко! 
lei odbyła się próba Bethowena sonaty. Po 
pierwszych zaraz taktach większość panów 
wyszła do przyległych pokojów, tylko kil- 
ku młodych zostało przy damach; starsze 


chociaż artystką nazwać jej nie można, — | panie powyciągały robótki z woreczków, a 
odparł zapytany poważnie przyglądając się |młodsze siedziały z miną  zrezyguowaną. 
śpiewaczce. Pierwszą część sonaty słuchano w milcze- 
— Zawsze musisz coś zganić panie dy-|niu, przy drugiej jednak rozległ się cichy 
rektorze! szept, pojedyńcze grupy zbliżały się ku so- 
— Nie ganię wcale,$stwierdzam sam fakt. |bie, wreszcie i pani dyrektorowa dała się 
Mówiąc prawdę, więcej niż głos zajął pociągnąć ogólnej rozmowie, tembardziej, 
mnie wyraz twarzy tej panny, (zy prze-|że poruszony temat był nader zajmujący: 


fortepianie, 
czyła pani Drome. 


a co jej dziś ofiarowanem być, kierunku, po poważn 


kvął ху 
— Ма 
dział — biedny to los takichndziewcząt, któ- 


chodziła w życiu jakie koleje? 
— Znać zaraz, że jesteś tu pan obcym, 
w przeciwnym razie słyszałbyś о losach 


starego Łazińskiego, — i zwracając się do 
gościa opowiadała mu szczegóły z Życia 


Łazińskich. 
— A ta mała blondynka, stojąca przy 
to młodsza siostra, — zakoń- 


Paweł Remberg spojrzał we wskazanym 
ej jego twarzy przem- 
тап współczucia. 

a mu łzy w oczach, — powie- 


mówiono o płacy pierwszego 
pewnego magnata. 

— Dostanie 90,000 marek, to rzecz nie- 
słychana — mówiła jedna z pań. Jak zoa- 
czne musi mieć dochody, kiedy sama pen- 
sya tyle wynosi. 

— Nie, moja droga, — podchwyciła dy- 
rektorowa Dreme, — oprócz pensyi піс nie 
wa, ule і to dosyć, Mój mąż dostaje 
50,000 marek a ma tyle, co i tamten do 
roboty, tylko, że hrabia nie tak szczodry, 
jak pan v. Witten. 


urzędnika u 


(D. c. n.). 


Pograniczne stosunki, „Ruskij kuryer” 
pisze: „Na podstawie informacyj peters- 
burskich sfer dyplomatycznych okazuje się, 
że na granicy rusko-austryackiej dzieje się 
obecnie to samo, co dotychczas odgrywało 
się na granicy francusko-niemieckiej, a 
mianowicie często bardzo 2 powodu zbie- 
gów przekraczających naszą granicę przy- 
chodzi tam do starcia między pograniczne- 
mi strażami państw ościennych, .przyczem 
„wszczynają się burzliwe sceny.” Dlatego 
też rząd austryacki jak widać z okólnika 
otrzymanego przez posła- austryackiego w 
Petersburgu, czuł się zmuszonym polecić 
konsulom swym w Бозу, uby wizowuli 
paszporty wszystkim tym, którzy zamierza- 
ją wyjechać do Austro-Węgier. Wizyta ta 
obowiązuje zarówno poddanych  austryace 
kich jak ruskich, oraz tych obcokrajowców, 
którzy przez Rosyę jadą do Austryi. Nie 
wiadomo dotąd, czy Rosya roześle taki sam 
okólnik do swych konsulatów w Austryi.” 

— Petersburg. Korespondencya „lirażda- 
nina” W „Doiewoika газдап" znaj- 
dujemy następujący list z Warszawy o pra- 
sie naszej (podp ny: Ruskij publicist 
„Niemało już sił i pracy użyto, ażeby pol- 
ska peryodyczna prasą warszawska przy. 
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W fabryce zwsnej, Huta Bankowa, przy 
budowie walcowni robotnicy zaciągali belki, 
przyczem sklepienie, za słabe w stosunku 
do swego LTW ОШ: zwaliło się pod 
ciężarem belek, zas pując gruzami pracuj 
wy-|cych. Z kilkunasti н. Ае pa 
lub poniosło śmierć ра miejscu, sześciu jest 
Indyach, niby Borra — to jakaś ferra in- ciężko rannych, a nadto kilku wyszło z ka- 

agnita, obca zupełnie polakom. Wówczas tastrofy pokaleczonymi. Opinia miejscowa 
atwo było * napotkać w wydawnictwie przypisuje wi:ę przedsiębiercy; który bu: 
warszawskiem choćby napomknienie tylko, божа} sklepienie, oraz brakowi należytej 
że w obrębach cesarstwa Rosyi: kontroli nad nim; isfotnie winnych zreszt! 
wszystkiego, со Świadczy о wytworzonym wykaże śjedztwo sądowe. 
naturalną siłą rzeczy faktycznym związku 
ludności miejscowej z istniejącym państwo- 
wym porządkiem, starannie uuikały wyda- 
wnietwa polskie, zamykając przed tem 
wszystkiem szpalty swoje, W latach osta- 
tnich, zwłaszcza od czasu, jak zaszły zmia- 
ny „w składzie osobistym warszawskiego 
komitetu cenzury, zaczął się odbijać na 
wydawnictwach warszawskich wpływ ruskie: 
go ducha państwowego: teraz znajdujemy 
już w gazetach warszawskich i wiadomości 
dworskie i wiadomości o przybyciu do 
Warszawy lub wyjeżdzie z niej miejscowych 
osób zwierzchniczych, — lecz oto со ude- 
rza każdego: brak wszelkich koresponden- 
cyi z miast kraju nadwiślańskiego. Jeżeli 
postawimy pytanie, czem się to dzieje, na- 
stępującą otrzymamy odpowiedź: życie miast 
kraju, szczególuiej niedużych coraz głębiej 
wchodzi. w łożysko ogólno-ruskiego Życia 
państwowego i stale uwydatnia świadczące 
о tem fakta; niechcąc konstatować podo- 
bnego zjawiska, polska prasa warszawska 
unika korespondencyi krajowych. Wogóle 
związek warszawskiej prasy polskiej z isto- 
tnem życiem czynu jest bardzo luźny; pra- 
sa ta niejako odosobniła się od wszystkiego 
i stąd przedstawia się nawzór sztucznie 
utrzymywanego zasiewu: napotka w niej 
czytelnik jedynie wędrujące po wszystkich 
gazetach wiadomości ogólno-polityczne w for: 
mie telegramów i różnych korespondencji, 
uogólnienia tych wiadomości w formie artyku- 
łów wstępnych, przedruki z gazet ruskich 
i nowiny warszawskie o książkach, teatrze, 
koncertach, kradzieżach zabójstwach i t. d. 
W skutku tego prasa warszawska zgoła nie 
zadawania publiczności polskiej; najwięcej 
zajęcia śród czytelników miejscowych bu- 
dzą w pismach warszawskich przedruki z 
gazet ruskich, a w ich liczbie i z „War- 
szawskiego dniewnika”. W ten sposób w 
kraju nadwiślańskim coraz i coraz bardziej 
uczuwać się daje brak nowego organu, któ- 
ryby, zajmując stanowisko realne, nie miał 
"tych rzeczywistych wad, na jakie słabują 
obecne gazety polskie, części lukę za- 
pełnia „Warszawskij dniewnik,” ale w częś- 
сі tylko, ponieważ niemały to trud dla 
wielu — czytać gazetę ruską. Jedną z 
głównych wadliwości publicystów polskich 
stanowią, jak wiadomo, ich inercya i ru- 
tyna, nieudolność odgadywania potrzeb 
chwili i czynienia im zadość. Tem tylko 
daje się wytłómaczyć okoliczność, że dotąd 
nie ukazała się gazetą w języku polskim 
z nową, ogólno ruską dążnością państwową; 
byłoby tedy rzeczą, bardzo pożądaną, aże 
by w tym razie rząd przyszedł z pomocą, 
założywszy*w Warszawie pismo polskie o- 
gólne na tychże podstawach, na jakich 
„Warszawski dniewnik” istnieje, Cofając 
się w 066, widzimy, że do r. 1864 
wychodził w Warszawie przekształcony na- 
stępnie na ruski „Warszawskij dniewnik”— 
z początku „Dziennik powszechny”, a po- 
tem „Dziennik warszawski”. Obie te ga- 
zety były w kraju bardzo poczytne, można 
więc żywić nadzieję, że i projektowana 
przez пав doznałaby zupełnego powodze- 
nia, zwłaszcza dzisiaj, kiedy brak podobnej 
gazety tak mocno daje się uczuwać. 

„ Fiasko, któremu uległ — lat temu 4 — 
W. Przyborowski wraz z gazetą: „Chwila”— 
kończy autor listu, — „niepowinno być roz- 
ważanem, jako smutny precedens dla pro- 
jektowanego przez nas organu, albowiem 
Chwila” nie znalazła poparcia dlatego, 
że wogóle również miała wskazane przez 
nas wady wszystkich polskich dzienuików 
i usiłowała ukryć braki — jedynie szumno 
brzmiącemi artykułami o pojednaniu rusko- 
polskiem w duchu słowianofilów z piątego 
dziesiątka lat bieżącego stulecia, a tymcza- 
sem pojednanie dawno już stało się faktem 
dokonanym, w nieco iunej formie tylko, — 
wszelkie więc rozprawiania na ten temat 
dla nikogo nie mogą być zajmującemi”. 

— Urzędowy spis ludności W. Ks. Poz- 
znańskiego z dnia 1 grudnia 1885 r. wy- 
kazał, że 1) ubwod regencyjoy poznański 
ma obszaru 1,750,889 gektarów i 1,106,959 
mieszkańców, z tego katolików 786,170, 
ewangelików 287,605, chrześciau innych wy- 
тпай 281, żydów 32,891, a osób niepewne- 
go wyznania 12; 2) całe W. Ks. Peznań-, 


brała należny jej wygląd i charakter; nie- 
można też powiedzieć, by trudy poszły na 
marne; <wolna d wa warszawskie 
na Ort 4 powinny mieć gaze- 
ty, w ruskiem {ттл wychodzące; nieda- | 
wno jeszcze temu mówiono w owych 
dawnictwach o Rosyi, jak o Chinach 
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X Dzienniki francuskie, dające premia 
bezpłatne w postaci książek, stalorytów, 
zegarków i posążków, prześcignięte zostały 
niedawno przez jedno z pism ашегукай- 
skich, które ofiaruje czytelnikom swoim za 
półroczny abonameut, jako premium... lam- 
parta,  „Prawda”, — dodaje pismo ожо 
kończąc zaproszenie do prenumeraty, — „że 
lampart, a zwłaszcza żywy, nie dla każde- 
go jest pożąpanym, Ale ten kto go otrzy- 
ma ma prawo zamienić go na 50 _ króli 
ków, fortepian, półroczny abonamont w tea 
trze „Apollo”, pięćdziesiąt plumpbudyngów 
albo.-. bicykl z „muzyką”, — Jest w czem 
wybierać. 

X Nową modę stworzyła w Ostendzie je- 
dna z aktorek francuskich, a mianowicie 
ubrania jersey'owe z drukowanemi figurami. 
Skoro materyał trykotowy si; wyciąga i 
przyjmuje kształty ciała, owe drukowane 
postacie zmieniają się na najdziwaczniejsze 
karykatury. Trzeba tylko jeszcze dodać 
odpowiednie dopiski, a panie, noszące po- 
dobóe ubrania, staną się wędrujęcemi  pis- 
mami humorystycznemi. 

X Nazwiska żydów. Osławiony Emil Fran- 
208, potomek dawnego policyanta we Lwo- 
wie, a śmiertelny wróg Galicyi, którą zwie 
„Halbasien,” wydał obecnie studyum o na-/ 
zwiskach żydowskich w Galicyi. „St. Ja- 
mes Gazette” zaś nazwiska owe porównała 
z nazwiskami żydów w Anglii. Historya 
nazwisk żydów w tych dwóch krainach ша! 
to wspólnego, że w obu żydzi dopiero wów-| 
czas przybrali nazwiska rodzinne, kiedy byli 
zmuszeni do tego przez bliższe zetknięcie 
się z chrześcianami. Różnica jednak zacho- 
dzi ta, że podczas gdy w Anglii uczynili 
to żydzi dobrowolnie, w Galicyi trzeba by- 
ło przymusu ze strony władz rządowych. | 
Kiedy Galicya przeszła w r. 1772 pod pa- 
nowanie Austryi, cesarz Józef II przy wstą- 

ieniu na tron w r. 1780, rozkazał, aby wi 
latach 1782 i 1783 rada wojenna nadała 
żydom nazwiska rodzinne. W tym celu Ga- 
licyę podzielono na okręgi i dla każdego 
z nich zamianowano komisyę, złożoną z ka- 
pitana, porucznika, audytora (sędzia жој- 
skowy) i dwu podoficerów jako pisarzy. Ko- 
misya ta jeździła od jednej miejscowości do 
drugiej, przywoływała wszędzie jednego ży- 
da i jednego chrześcianina, jako mężów za: 
ufania i wzywała żydów do wybrania sobie 
nazwiska. Jeżeli żyd nie chciał tego uczy- 
nić, albo nie mógł zdecydować się na wy- 
bór tego lub owego nazwiska, komisya na. 
dawała mu je z urzędu, przyczem zważała 
na to, aby unikać nazwisk często się po- 
wtarzających. Przeciwko wyrokowi komisyi 
nie było już apelacyi, a co najwyżej można 
było ра drodze polubownej uprosić komi»! 
syg o zmianę nazwiska zanadto Śmieszne- 
go. — Zupełnie inaczej odbywało się to w 
Angli. Zamiast Śmiesznych, albo prostac- 
kich nazwisk, jakie oficerowie austryaccy 
nadawali żydom galicyjskim, znajdujemy u 
członków 12 głównych syuagog w Londy= 
nie 5%, nazwisk arystokratycznych, 
Clifford, Curtis; Graham, Hamilton, Ho- 
ward, Mantagu, Russel, Sidney it.d. Wie- 
le nazwisk wzięto tam od miana miejsco- 
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były rozdzierająge, Większą część osób 
zdołano uratować, 75 wszakże postradało 
życie. Z „Ameryki południowej” widać 
tylko pół masztu; wkręt, który kosztował 
91, miliona lirów jest zgubiony bez ra- 
tunku. Władze portowe przytrzymały win- 
ny katastrofy statek „Francyę”. 


TELEGRAMY. 


Wiedeń, 19 września. (Ag. p.) Poł 
urzędownie dano do poznania biskupowi 
Strossmajerowi, że powinien zrezygnować 
ze swojej stolicy biskupiej, aby zapobiedz 
złożeniu go z urzędu przez rząd węgierski. 

Lwów, 19-go września. (Ag. p.). Arcey- 
książę Rudolf poluje dzisiaj w Perehińsku 
u hr. Potockich, jutro będzie polował w Ja- 
nieniu. 

Lwów, 19 września. (Ag. p.). Na dzi- 
siejszem posiedzeniu sejmu krajowego przed: 
stawiciel rządu wniósł projekt wykupna 
propinacyj. Dotychczasowy stan rzeczy 
pozostanie do г. 1890-go; następnie propi- 
nacya przejdzie na własność kraju i odda. 
ną zostanie w zarząd wydziału krajowego, 
z końcem zaś roku 1910-go ustanie zupeł- 
nie, Wydział krajowy zaciągnie pożyczkę 
czteroprocentową, w nominalnej wartości 
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zacyą na wynagrodzenie właścicieli propi- 
nacyj. Poseł Romańczuk ponowił swój 
wniosek еб do zmiany regulaminu sejmowe- 
go w ten sposób, aby marszałek krajowy 
otwierał i zamykał sesyę także w języku 
rusińskim. 

Zagrzeb, 20 września. (Ag. рбіа.). Ро. 
twierdza się wiadomość, że biskup Stross- 
mayer wezwany został do Rzymu. 

Berlin, 20 września. (Ag. półn.). Wczoraj 
skończyły się pod Miinchebergiem wielkie 
manewra cesarskie. Arcyksiążę Albrecht 
oujeżdźa dzisiaj do Wieduia. Cesarz Wil- 
helm odjechał już wczoraj do Hubertus- 
stock na polowanie. 

Berlin, 20 września. (Ag. półn.). Powro- 

ce- 
lach ćwiczeń pod Miiuchebergiem, wymagał 
tysiąca dwustu wagonów. Nigdy dotąd za- 
rządowi kolei nie przedstawiono tak cięż- 
kiego zadania do spełnienia, W nocy mu- 
siano transport zawiesić, ponieważ sześć 
wagonów wykoleiło się. 

Berlin, 20 września. (Ag. póła.). Cesarz 
i cesarzowa udają się w dniu 20 paździer- 
nika do Hamburga na kilkodniowy pobyt. 

Berlin, 20 września, (Ag. półn.). Guber- 


[nator Berlina, generał Werder, zgodnie 


z prośbą o uwolnienie, zaliczony został do 
rezerw armii. 

Rzym, 19 września. (Ag. póła.). Regula- 
min przyjęć cesarza Wilhelma w Kwiryna- 
le i Watykanie polega na tej zasadzie, że 
odwiedza on dwóch panujących, każdego 
z nich z tą samą etykietą. Papież nie łu- 
dzi się co do widoków jakiejkolwiek inter- 
wencyi cesarza Wilhelma u króla Humber- 
ta, wierzy wszelako, że młody monarcha 
Niemiec, jako szczery konserwatysta, oba- 
czywszy opłakane położenie Papieża, uzna 
za właściwe zaprojektować coś Earopie dla 
ulżenia jego losu. 


OSTATNIE WIADOMOŚCI BANDLOWĘ. 


Berlin, 19 września. Na giełdzie dzisiej. 
szej energiczniejszy jeszcze niż wczoraj 
prąd zwyżkowy oddziaływał ożywiająco na 
kursy i obroty. Także dzisiaj najwięcej 
interesowano się rublami, których kurs po- 
sunął się znowu w kierunku zwyżkowym 
chociaż ceny zboża uległy dotkliwej zniżce, 
Z papierów niemieckich uwagę zajmują о- 
becnie głównie udziały dyskontowo-koman- 
dytowe, pod wpływem pogłosek o rozmai- 
tych wielkich projektach finansowych tej 
instytueyi: Także akcye innych banków 
niemieckich są przedmiotem żwawych obro- 
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TELEGRAMY GIEŁDOWE. 


t Zdnia20 Zdviagi 
Giełda Warszawska. p 
Żądano z końcem giełdy. 
Za weksie krótkoterminowe 
na Berlin za 100 mr. . . „ „1 46,66 46.7) 
na Londyn, 1 ŁK. , o, | 944 954 
па Paryż „ 100 f.. - + 8766 8790 
na Wiedeń „100 f , . , 78 40 10 
Za papiery państwowe 
Listy likwid. r. Pol. 4 «| 84, - 84 — 
Ruska poż. i % 96 — 9%. — 
n 4%, poź wewnętrzna z r. 1887 | 80 30 80 b0 
y zast, ziem. Seryi 1 .| 950 96 bO 
ҮН z AR, | 2430 | 9425 
Listy zast m. Warsz se. I . ——- —_— 
v 93.75 98 #5 
Listy zast. m, Podzi Бен 1 —— —— 
" » " LJ - = ir 
е mn n » 3 ела уч 
Giełda В 
Banknoty rosyjskie oazy +|213.26 | 21490 
na ~ +21250 | 214.560 
Weksle па Warszawę W 21276 | 214.45 
а Petersburg kr. +121275 | 213.40 
" я dł. -|289.— | 212.10 
» Londyn kr „| 2045 | 2045 
» „m, _ dł .| 20,27 | 20.27 
pa Wiedeń kr, 167.90 | 167.95 
Dyskonto prywatne 27% 2, 


liczbie aa gą = сараі 2. a mianowicie 
a Kwiatkowa lat 30, Wiktorya Js- 
sińska, lat 27, ы > ш 
Ет : dzieni do lat 15-9 zmarło 4. w tej 


„ Ewangielicy 
liczbie chłopców 3, dziewcząt 1. doroslych 1, w vj 
liczbie możoryzn—, kobiet 1, а mianowicie 

Julianna Hartmann, lat 63. 

Зіагогакотпі: dsieci do lat 15-ta zmarłą 4, = 
liesbie chłopców 1, dziewcząt 1; dorosłych 1, w id 
liczbie mężczyzu —, kobiet 1, а mianowicie 
Sura Szprynca Feder, lat 46. 
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LISTA PRZYJEZDNYCH 
Hotel Victoria. Fsjsns, Коба z War- 
szawy, Wilczyński z Kalisza, Strohbach x Bia- 
łegostoku 
Grand Hotel. Kava = Moguneyi, Hankan 
Marmelstein Odes; і 


z z Ӯ, z 
Krakowa, Kosakow = Moskwy, Fórstenwald z Mo- 


rawii, Heidfeld z Remscheid. 
w w, 
ROZKŁAD JAZDY POCIĄGÓW. 
od dnia 1 (13) maja r. b. 


гна GODZINY i MINUTY 
odchodzą: | 6 zo] 7]45] 1|csj 5 э зо 


tów. Na giełdzie zbożowej usposobienie! __ 
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skie ma obszaru 2,895,770 hektarów. mieszk. |» Pheibisch” i t. d, 984, РАА, га ny pra 
1,715,618, z tego katolików 1,131,869, e-| У Katastrofa na morzu. Przy wjeździe | Petersbug, 17 września. ŁO w miejscu 43.00, 
wangelików 531,799, chrześcian innych wy.|do portu Las Palmas na parowiec towarzy- а w m, 12.00. ayto 7,00, Owies wm 3.80, 
пай 1143, żydów 50,866, a osób niepew-|stwa Veloce „Ameryka jpołudniowa”, na- жа odj Bozia, ма „um, LR, 
nego wyznania 18. jechał pędzący całą parą parowiec „Ёгап- | Berlin, 19 września. Puzenicn 170 — J90, һа wre 
— 2 Dąbrowy Górniczej donoszą do „Ku* cya” i pierwszy z nich zatonął w przeciąg» | paź 1011, ма list. grad 166%, Żyto 160-160, ca 
ryera warsz.” о wypadku jaki się zdarzył |gu pięciu minut, Miał on na pokładzie i pat: —, не gr. st, J 
tam przed kilkoma dniami, a który Ко- [300 pasażerów i 67 ludzi załogi. Sceny, j ЕБ. ы черү dars ЭС prm. 169, 
sztował Życie kilku Judzi, ме śię przy tonięciu statku rozgrywały, tirwrpooi, 19 wrzeknia Sprawosdanie kuócowe. Ui тай. 
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Henryk Klzenkery 


Nr. 211 


Teatr LETNI" 
"SRLLINA. ` 


Towarz. artystów „dramatycznych 
+ pod dyrekcyy 
Juliana Grabińskiego. 


W sobotę d. 22 września 1888 


MIKADO 


Najńówsza Operetka w 2 aktach, 
Ww. S. Gilberta. Muzyka Artura 
Sullivana. „Przełożył z angielskie- 
go J. Kleczyński. Grandotąd w 
Warszawie 100 razy. 


Di W. Ше 
po 13 letniej praktyce w Mławie 
przenióśłszy się do Łodzi, zí- 
mieszkał na Piotrkowskiej w domu 
p. Joskowicza Nr. 33 (nowy) wprost 
domu. + W-go « Siłbersteina. Przyj- 


muje -chorych: rano od 8-— 10, po 
południa od 3—5. 1166—20—17 


Dr. M. Krotowski 


przyjmuje.od s+ 10 rano i od 


4—6 połudńiu, ulica Piotr- 

kowskń Ke. 255 wprost hotelu Ham- 

burskiego (dom Bławata). 
1297—15—3 


Wielteżko 


Рт. 


przyjmuje z chorobami w €n€rycznemi 
i wewnętrznemi ol 6 do 7 wieczorem 
ulica Dzielna dom Fiszera, 


120 —*—8 


TEATR VICTÓRIA. 


W SOBOTĘ d. 6 PAŹDZIERNIKA 1588 r. 
otwarty będzie sezon zimowy w teatrze Victoria, 


Komedyą w 4 akt. 


K. Zalewskiego p. t. 


„Małżeństwo Apfel”. 


W NIEDZIELĘ d. 7 PAŹDZIERNIKA r. b. 


dana będzie operetka w 


„Pierścień 


meg” Bilety na pierwsze dwa przedstawienia 
nabywać. można: w biurze Ругекеуі. teatru 
w hotelu „Viętoria*; tamże przyjmują się za- 


3 aktach pod tytułem 
rodzinny”. 


mówienia na abonament. 
MDyrekcya teatru. 


к= Kontrola UBEZPIECZEŃ =z 


wopolskim i niemeckim języku м! 


do nabycia w administracyi.,Dzien- 
nika Fódzkiego” 


ОБЪЯВЛЕНІЕ; 
Объявляется, что. 23. Овнтябрӣ! 
1888 года съ 10 чае, утра no Io- 
лудевой улицћ:подъ N. 481, бу: 


pod literami"T. W, - 1306—6— 1 


em WAPNO AMONIAKALNA 


ychowanka Konserwatorjum War 
szawskiego, za muzykę poszuku. 
je clektyi języka francuzkiego 
tamże potrzebny fortepian do 
wynajęcia.—A dresy składać, proszę 


ATR продаватьояі движимое иму- doskohule nadające się dô użycia 
щество, принадлежащее Игнатію jako nawóz, ma do sprzedania 
Вислоцкому состоящее :мзъ мёбе- ZARŁAD GAZOWY 
ди, золотыхъ и беребрянныхъ на. w Łodzi. 
совъ, платья, воза и ећчкарни; 
оцненное для торговъ въ 106 руб. 
50 коп. 
Г. Лодзь, Сентября. 9 дня 1888 т. 
И. a. Суд. Прист. Якубовскій. 
1305—1—1 


ШИ dobrych 


ШИШ 


ślusarskich 


może znaleźć stałe zatrudnienie 
w zakładzie Ślusarskim 
Karola Linke, 
ulica Przejazd nr. 1389. 


ВЕ  Korepetycyi 
poszukuje uczeń V-ej klasy * gimna- 
тушп filologieznego. Oferty w re- 


dakcyi pod lit. X.Y. 1237—1 


1302—3—3 
ri п е Mam zaszczyt zawiadomić niviejszem 
A Szanownych „Gości, że т.1516 t. m. po- 
Ogłoszenie. wierzyłem kuthnię riego zakładu kirunkowi znanego w mieście tatejszem 


węgierskiego kucherza рапа 


S. Szereme Śniadania à la foarchetła оа 9.d012 godz 


e Obiady od 12 do HR dz. Potrawy ай la 
| carta każdej porze dnia, co czwartek i sobotę ШАКИ, w piątki i ворог 
ty różne gatunki ryb. Napoje starannie dobrane. О liczne ódwied'a- 


bie zakładu uprzejmie uprasza J. GRATES. 
. 


120355 4 


PLAC przy ul. Lipiej w obszer- 
ności'100 łokci długości i 60 sze- 
rokości w którem znajduje: się'pia- 
век do-budowli;-jest-za przystępną 
cenę do sprzedania, 

Adres, wskaże redakcya піпіеј- 
szego piśma. . 1287—3—3 


MEEDA ЗЕЛЕНЕ МУ б а а. 20 września. 


23-004 
ZŁOTĄ KOTWICĄ. 


„е ZZ AK RBA ли KM та ROR Z 


OWY ZAKŁAD ARTYSTYCZNO „FOTOGRAFIGZN: 
В. WILKOSZEWSKIEGO ' 
w ŁODZI, villa „TRIANON* Pasaż W-go Meyera. 
Urządzono elegańcko 1 pódłag najnowszych w) magań sztu- 
ki, fotograficznej. Zdjęcia wykonywa nowym sposobęm momen talnym. Wy-, 


ИЙ :оісгеоіе artystyczne. . Portrety różne” do patarałwej wielkości,” koloruje” 
olejna. C dia wsżystkich.: "275—000 


zmiarkówsnę iu dostępn 


Droga Żelazna. 


WARSZAWSKO-TERESPOLSKA 


zawiadamia, że wszystkie obowiąztjące do dnia 1 (13) Wrześ- 
nia r. b. specyalne taryfy zbożowe, przedłużone zostają tym 
czasowo, a to do'chwili wprowadzenia nowoopraco wanych na 
rok 1888;9-ty taryf zbożowych. 1307 —1—1 


Theatr Varieté. 


W SOBOTĘ 99 і W NIEDZIELĘ 98 września o godzinie 
8 wieczór. 


WIELKIE NADZWYCZAJNE PRZEDSTAWIENIE 


Н | ю©-°7 zapełńie nowym programem -@ 
W SOBOTĘ 93 września o godz. 2 po poł. 


wielkie przedstawienie poranne 
specyalne: przedstawienie dziecinne. 


Francois de Blanche 


ES Hydra o 36 głowach. SI'A 
WELOCYPEDYSTA SALAMANDRA, 


w оем Mr. Krenz" w ecuef 


Występ pana WELHELMINE KONCERTMISTRZA 
na amerykańskich szkłankach i fldszkach. 
Karnawał europejski 


wykonany przez 188 €atherine Ćrome i Francois, 
de Blanche. 
Z wysokim szacunkiem. 


| ne BAZAR. "%%. JĄ 
* Qtworzywszy. РВАСОМ МЕ. SUKIEN. i OKRYĆ DAMSKICH: Ч: 
| о uz, UBRAŃ: DZEECINNYCH: А 
рулу. оу. Piorkowskiej Nr. 43; naprzeciw p. Petersilge, mam giy. 
zaszczyt połecić W.W. Paniom stardnne'i sumienne wykóńcze: Э 

nie powierzonej mi roboty, po cenach umiarkowańych. 

Posiadając putent z ukończenia *sakoły kroju W-go Gło: 
dzińskiego w Warszawie, mogę udzielać tychże lekcyi. 

А poważaniem 


K. Lewińska. 
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m. adr 


cyi w banku państwa, (Ń ustopaia 1 YA, począwszy od 1 
ља istopada roku, 


om TEG rst Dienna Esaa —— 
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